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O S u la d c ze n le  k i  m e tr . S a p ie h y
w sprawie przeniesienia zwIok marsz. Piłsudskiego

Przebieg) w ydarzeń w W arszawie
r o m z e j zam ieszczam y  in  ex ten . W brew  pogłoskom , i i  M in Spr  

*o odpow ied ź ks, m etrop o lity  Sa- W ew n. s ta ra  s ;ę  o  m edopusEcze- 
p ie h T' na  kom uniicat N ą cze ln eg o  n ie  do o stry cn  w ystąp ień , p rzec iw ­

ko o so b ie  ks m etr . S a p ieh y  wK om itetu  u czczen ia  p am ięc i m ar­
sza łk a  P iłsu d sk ieg o , w y ja śn ia ją cy  
d ecy zję  p r z e n ie s ie n ia  trum n y ze  
zw łok am i m arsz. P iłsu d sk ieg o  do 
kryp ty  pod w ieżą  S rebrnych  
D zw on ów .

W uniu wczorajszym ukazał się 
©hojamj komunikat Naczelnego Ko­
mitetu Uczczeniu Pamięci Mar szatka 
Józefa Piłsudskiego, występujący 
przeć.w k o  zarządzonemu przeze mnie 
złożeniu trumny Marszałka Piłsudskie 
go do przeznaczonej przez Komitet 
Wykonawczy na ten c tl i już urzą- 
ozonej w fa robach królewskich na 
Wawelu krypty pod Wieżą Srebrnych 
Dzwonów.

Mimo jzerokiej korespondencji, 
poprzedzającej tę moją decyzję prze­
milczano w znanym komunikacie mo­
tywy które mnie do tego kroku skło­
niły

Jako gospodarz Katedry, wyraża­
jąc zgodę na pochowanie zwłok Mar­
szalka Piłsudskiego przejąłem zarazem 
odpowiedzialność i jbowiązek zape­
wnienia zgodnie z duchem Kbściołu 
należnego szreunku zwlokjn Pierw­
szego Marszałka Polski i złożenia Ich 
na godnym miejscu Miejsce spoczyn 
ku w podziemiach Katedry a w . Wa­
cława pi zez Komitet wybrane jest już 
golow e, le n  takt stwierdza uchwala 
Komitetu Wykonawczego z  dnia 6-go 
kwietnia b. r. w odpowiedzi nu Ust 
pana W ojewody Krakowskiego z dnia 
11 marca b. r., w  którym Pan Woje- 
wod portawil wn osek o przenies a- 
nie trumny ze zwłokami rlarszałka 
do krypty pod Wieżą Srebrnych 
Dzwon* w z tego powodu, że krypta 
jest już wykończona.

Przeszło dwa lata trwające prowi­
zorium i brak określonego przez Ko- 
umet terminu dla ostatecznego u- 
mieszczenia zwiotc Marszalka Pilsud- 
SKiego, nadto pojawiające się wiado­
mości o nowych, zupełnie oamien- 
nycn projektach nawet co do miejsca, 
gdzii tru.nna ma zostać złożona 
zmusiły mnie do ostatecznego załat­
wienia sprawy w  niezłomnym prze­
świadczeniu, że czynię zadość odpo­
wiedzialnym obowiązkom, które na 
mnie jako Polaku i rządcy Katedry 
Wawelskiej spoczywają.

Dalszym  motywem wypływającym  
i czci dla pamivc i Marszałka Piłsud­
skiego byt wzgląd, że  zwłoki, pozo­
stając w krypcie św  Leonarda, w il­
gotnej ponutr.o poczynionych adap­
tacji i niezabezpieczone sarkofagiem, 
narażone były nadal na niebezpie­
czeństwo Ujemnych dla stanu mumi- 
Jlkacji następstw. W ieszcłe jako Bi­
skup i sti lu. najdroższego sanktua­
rium Polski, obowiązany do strzeże­
nia świętości miejsca katolickiej Ka­
tedry, me mogłem obojętnie pahzeć, 
jak pn.cz Katedię pizesuwały się rze­
sze mdzi nieraz obcych naszej wierze, 
które przybywały złożyć hołd Mar­
szałkowi Piłsudskiemu, równocześnie 
jednak niejednokrotnie zakłócały spo­
kój, wymagany przez św iętość miej­
sca w porze nabożeństw.

GłęooKo przejęty powyższymi wzglę 
darni przepiowadziłeiu z Komitetem 
Wykonawczym korespondencję, w y­
jaśniając sw oje w tej sprawi: Stano­
wisko. M otywy, którymi się kierowa­
łem, przedstawiłem także Panu Pse- 
zyacntowi Prof Ignacemu Muścic- 
k.emu, Najwyższemu Wlóuarzowi 
kzeczypospoltej.

Wyluszczune przeze mnie motywy 
zostały niestety w odpowiedzi komi­
tetu pominięte milczeniem. Wobe-c 
tego me pozestaio mi tuc innego, jak 
zawiadomić Komitet Wykonawczy o 
terminie przeniesienia zwłok Marszał­
ka Pnsudokiego, z prośbą o wydele- 

tgo  wame sw ego przedstawiciela.
Tak się też staio. Trumna złożona 

została na wieczny spoczynek w  pod­
ziemiach Katedr^ V( a wciski:-] w  kryp­
cie pod Wieżą srebrnych .-zw onów . 
Kryota .Marszalka Jo*era Piłsudskie­
go została przed złożeniem w niej 
trumny, jak przystało na grobowiec 
Katolika, pl święcona. Przeniesienia 
trumny dokonana z należytym sza­
cunkiem i najwyższą troską, w obec­
ności przedstawicielu Kapituł; kra­
kowskiej i  delegata Komitetu Wyko­
nawczego, który jako lekarz od po­
czątku czuwał nad stanem muiniaka­
cji zwłok Marszałka Piłsudskiego.

W decyzji swojej kierowałem się 
jedynie i wyłącznie poczuciem obo­
wiązku Biskupa, na którym spoczywa 
w ysoka odpowiedz.alnosć za należyte 
zachowanie św iętości miejsca w  k a- 
tedrze i za zabezpieczenie stanu 
zwłok tych Wielkich w  Narodzie, któ­
rzy w  podziemiach Katedry spoczy­
wają.

Uważam za w łaściwe p idać to do 
wiadomości publicznej, kiedy z róż­
nych stron decyzja moj i poprzedza- 
j jce ją motywy są najzupełniej do­
wolnie tłumaczone

ADAM STEFAN SAPIEHa  
Xiążę Arcybiskup Ki akowski

Kraków, dnia 24 czerw ca 1937 r.

czw artek  odbył s ię  w  W arszaw ie  
o godz. 20-ej w iec  w  „ali R esu rsy  
O b yw atelsk iej.

N a  w iecu  tym , ja k  d on osi P A T . 
ob ecn y  b y l m in . K o śc ia łk o w sK , 
szereg  o so b is to śc i zb liżo n y ch  do 
s fe r  rząd ow ych  oraz córka m arsz. 
P iłsu d sk ieg o  p . W s n a a  P iłsu d sk a  
P izew u d n iczy ł gen . G órecki, który  
t e t  p rzem aw ia ł p ierw szy .

N a w iecu  u ch w alon o  rezo lu c ję  
w /g  b rzm ien ia  zap rop on ow an ego  
przez Z arząd G łów ny F ed era c ji 
P, Z O. O. zw ra ca ją cą  si*? o stro  
p rzeciw k o k s m etr. S ap ieże .

J a k  don osi d a lej u rzęaow y  P . 
A. T . „ in n e  re z o lu c je  u ch w a lo n e  
przez zgrom ad zen ie  d om agają  s ię  
p ozb aw ien ia  k s . m etro p o lity  Sa­
p ieh y  p o lsk ich  o d zn aczeń , zw o ia -  
n ia  Sejm u i  S en a tu , objęcia"  W a­
w elu  w  p o sia d a n ie  n a ro d u ”.

Po w ie c u  grupka- u czestn ik ów  
jego  p rzesz ła  u licam i m iasta  
w zn osząc okrzyki przeciw ko m etr. 
S a p ie2e .

•  ••
W  lok a lu  red a k cji „P rzeg ląd u  

K ato lick iego” przy u l. K rakow skie  
Przodm  71 gru p a  u czestn ik ó w  
pochodu w y b iła  szyb y .

* •
U rzęd ow a P .A .T . n a d a ła  sze­

reg w iadom ości z różn ych  m iej­
sco w o śc i P o isk i o p ro te s ta ch  prze  
ciw ko s ta n o w isk u  m etr  S ap ieh y  
o raz  w iad om ość, i e  p rzen ie s ien ie  
zw łok  śp . m arsz. P ;łsu d sk ieg o  do­
konan e zo sta ło  b ez w iedzy i zgo ­
dy rod zin y .

N a  p :ątek , 25 bm." F ed era cja  
P . Z. O. O. zw o ła ła  n a  p lacu

m arsz . P iłsu d sk ieg o  zebran ie  
w szy stk ich  zw iązków  sfedero-- 
w an ych .

•  •
In fcrm ac }e te  ilu s tr u ją  n iew ą t­

p liw ie d o sta teczn ie  ' sy tu a c ję  w  
k o n flik c ie  m ięd zy  ks. m etr. S ap ie ­
h ą  a  najw yższym ? czynn ikam i rzą  
ó owym i

Rzqd M i j s l i  Kapituluje
W c j s k c  p o w s t a ń c z e  u  b r a m  S a n t a n d e i

PA R Y Ż , 24, 6 „L iderce” p o w o -jtr w a  n iep rzerw an ie . O dd zia ły  na- 
łu ją c  s ię  n a  d o n ie s ien ia  ze  ź r ó d e ł , rod ow e zn a jd u ją  s ię  w  chwil?  
p o w sta ń czy ch , tw ierd zi, że  rząd ob ecnej przed  m iasteczk iem  San-
b ask ijsk i, Który p rzen ió s ł sw ą  s ie ­
dzibę do S a m a n d er , p o sta n o w ił

tu rce  położon ym  u u jśc ia  rzeki 
N ery io n . N a  szo s ie  B ilbao  —  San-

k a p ita ło w a ć . P od ob n e rząd baskij tan d er  o d d zia iy  n arod ow e obsa- 
sk i za w ia d o m ił o  te j  d ecy zji Bar* iz i ły  m ie jsco w o ść  S an  S a lvad or;  
celon ę i W a len cję  R z*dy w a len t n iep rzy jac ie l n ie  s ta w ia ł praw ie  
ki i katalońsk i n ie  p o d ję ły  żad- j w ca le  oparu* W kUkr p unk tach  
n y ch  kroków , ab y  u n ie m o ż liw ić ; p rzed n ie  s tra że  w o jsk  p ow stań - 
w yk on an ie  zam rarn rządu baskij- czy c łi p o d esz ły  h iem al do tr a m  
sk iego . m ia sta  S a n .a n d cr . W  ciągu

PA R Y Ż , 24. 6. Z B ilb ao  d o n o -  ̂czw artku  zn aczn a  liczb a  żo łn ie - 
szą: O dw rót w o jsk  czerw o n y ch  w >zy czerw on ych  p rzesz ła  na  s tro­
ki tru n k u  zach od n im  na  Sau tan d e*

W y c h o w a w c y  m ł o d z i e ż y  u stop M a tki B o ż e j

Impofiujiita maniFsshCjfl hatolidłc
ź O - t y s i ę c z n e j  r z e s z y  n a u c z y c i e l s t w a

CZĘSTOCHOWA. 24. 6. Dzisiejsze 
uroczystości na jasnej Górze, zwujza 
ne z pielgrzymką nauczycielstwa poi 
skiego prze- iły -wszelkie' oczekiwania. 
Pomimo bardzo niedogodnego termi­
nu nieprzychylnej postawy menerów 
ZNP nauczycielstwo polskie stawiło 
się w Częstocliowie w  liczbie ponad 
20.00&,

Do godz 10 ouoywała się Spo 
wiedź tysięcy pątników, którzy na­
stępnie przystępowali do KorminE 
św . O god~  10 m. 30 na pk»cu przed 
Szczytem zaczęłj się ustawk deie- 
gaCjó Według diecezji, Najliczniej 
-/fzedstawdała >ię gruj waiazawriu. 
i poznańska, liczą c po 1U00 osób. 
VTcrótc« tv>zyła procesja. N: jej
czele kruczyii 1IEE Księża Biskupi. 
Wkaizitnierz JaJński, H euyk  Przeź- 
duecki Staniskrw Adamski, Franci­
szek Lisowski, Aut ul Szlagowski 
dalej reprezentanci środowisk ntti-

wersyieckich oraz człotutowii Komi­
tetu Głównego, niosący wypisany na 
pergaminie teksr mouiitwy. Procesja 
trwała z  górą godzinę, pomimo to dn* 
ża ilość uczestników nie zdołała dla 
braka miejsca wejść na y.a(y.

Prze-u rozpoczęciem Mszy św . ge­
nerał Paulinów O. Pius Fizeździecid 
powitał pielg-zymkę, zaznaczając, że 
śladem wszystkich siano-® przyoyło 
na Jasną Górę i nauczycielstwo, by 
złożyć liusd z rozumu ł serca maje­
statowi Mąd oś i Bożej.

Następnie u Szczytu przy pięknłb 
udekorowanym ołtarzu j św . cełe- 
biuwał ks. Biskup L isow ski P o  Mszy 
św ks Biskup Kubina odu-jhał b rt.e  
papieskie w  oryginale łaciń skim i w  
tłumaczeniu polski., Kazanie w ygło­
sił Ks. Biskup W ł Jasiński Dostojny 
mówca na wstępie stwierdzi) i e  w  
rym co dziś prz iyw am y pełni się 
w.eikl sen serc rauczycielsMcn zioze-

i* /łania dla bary przysięgłych
w sp ra w ie  w in y  in ż . D o b o s zy ń s k ie g o

O d r z u c e n i e  p y t a n i a  o b r o ń c ó w
KR AKÓW, 24. 6. D ziś w  dalszym  

ci tgu Dfocesu inż. Loboazyńskiego, 
adw. Kuśniers zesnuł, »  Lomunisu- 
jący socjalista radny Drobńer ua 
jednym z  posiedzeń zady m iejskiej w  
czai„o dyskusji nad oprawami oświa­
towymi, mówiąc o kościołach kato­
lickich w yiurił się, i i  „spaliłby te  
budy", świadek Kategorycznie stwier­
dza, i ł  istotnie Drrbner tak powie­
dział.

N a tym przewodniczący lamkuąl 
przewód sądowy, po czym aarządan 
-przerwę.

Pytania dla ławy 
przysięgłych

P : przerwie trybunał ogloaił pyta­
nia ławry sędziów przysięgłych, które 
brzmią następująco:

1. pierwsze pytanie główne:
Czy oskarż, ny A  lam  Doboazyński 

jest winien, i e  w  czerwcu 1936 r. na 
teren i1. powia.ów krakowskiego i my­
ślenickiego założył bezprawnie z kil­
kudziesięciu osób składający si* zwią­
zek zbrojny, dostarczył ma broni i 
kierował nim  na '-ym rtrenie, a także 
na terenie powiatów limanowskiego 
i nowotarskiego 7 

Następne pytania główne (od 2 — 
do 10) dotyczą w iny in i. Dobnszrił- 
skiego w  kwestiach: przecięcia połą­
czeń telefonicznych, rapadu na po­
sterunek P . P. w Myślenicach i znisz­
czenia urządzenia biurowego, zdmno- 
'owania sklepów żydowskich, znisz­
czenia mieszkania starosty, podpale­

nia synagogi oraz walki t cddz.silem wyższej konieczności i  z art 22 K, K ,

N a  p o w i t a n i e
Króla Karola

W  dniu 24 bm. o gody. 22,45 od . 
je c h a ł do Ania ty m 'i n a  cze le  d ele­
gacji m in is te r  k om u n ik acji, w  ce­
lu  p ow itan ia  na  g ra n icy  k róla  R u­
m uni, K arola  II, w  im ien iu  rzą­
du p o lsk iego .

O g ł o s z e n i e
Zwracamy się do pp. Kassarry, któ 

rzy włamali się do kasy naszego Sto­
warzyszenia z dnia 12- go na 13-ty 
czerwca r. b. o zwrot obligacji Poży­
czki Narodowej w  ilości 19 sztulc na 
sumę zł. 3.40O, gdyż jako imienne nie 
przedstawiają dla Panów żadnej war 
tości, oraz dowody ł dokumenty do­
tyczące 3 proc. Premiowej Potyczki 
Inwestycyjnej które także nie przed­
stawiają dla nich żadnej wartości, 
gdyż na kimonach są zniszczone pod­
pisy. Zarząd Okręgowego Spółdziel­
czego Stowarzyszenia Spożywców w 
W.erzbniku.

policyjnym.
Po odczytaniu pytań prok Szypuła 

zgłosił 2  pytania dodatkowe,
O bra,* poprosiła «  przerw celom 

sformułowania ze swej strony, p%, za 
pucnimiu się z treścią pytań, pytania 
dodatkowego.

B.-zmi ono: .
„Czy uskarżonj Inżynier Adam Do- 

boozyński, popełniając czyny objęte 
pytaniami głównymi lub ewentualny, 
nu, u ziała! w celu uchylenia bezpo­
średniego niebezpieczeństwa, grożą­
cego dobra narodu poiskits „, przed, 
staw łającego wartość ocz/w .rcie więk 
szą od dobra Doiwięconego i •tiebci.- 
pleozeńsiw nie można było inacz ij 
taiiknąć?“

Prokurator sp iiec iw ił się dołącze­
niu tego eweiituabiego pytania obr„ 
ny.

Odrzucenie pytania 
obrony

Obrona w osobach adwokatów Sty- 
pułkowskiego i Czerwińskiego w aruz 
szym wywodzie popierała swój wnio- 
seK, prosząc o decyzję t i  Drnału. Try 
bunał po naradzie ogłosił następują­
cą decyzję:

„Sąd yostanawia odmówić wnio­
skowi obrony o p,-stawienie pytania  
z art. 428 K. P K. w  kieiunku stanu

albowiem tak  przewód oądowy, jak 1 
przytoczone w e wniosku okoliczności 
fakiyczjie nie dają yoóstaw do zada­
nia pytaj a z a ,t . 428 K  P. 2 ,  j,rzy 
czym trybunał p^wołujs się na 8 
„rzeczenir Sądu N ajwyższe^., w tej 
bprawiti

Po odczytania pytar. lo  głównych 
oraz dołączonych 2 ewentualnych p; - 
tań prokuratora ' *ybunaz ©droczył 
rc sprawę,

Wyroku n altży  spodziewać się w 
sobotę. '

nia hołdu Królowej Korony Polskiej 
p._ez całe nauczyi -eldtwo Rzeczypo- 
splitej. Hołd ten niesi* Jej nie jeden, 
nie dwóch, ale og.om na dwudziesto 
tysięczna rzesza nauczycielstwa pod 
jwzetrodnicłwetr. Episkopatu.

Kulminacyjny punkt uroczystości 
p:przedziłc 1 rotkie wezwanie do mod­
litwy Ks. Biskm » A. Szlagowskiego, 
po który,., w szyscy kJckają i odma­
wiają w  potężnym chórze' .eksi rnod- 
litw j.

Po modlitwie zabrał glos Ks. Nunr- 
jus~ A postolski zaczynając od pozdro 
wlen,a: „Niech bęćlz, pochwaiony
Jezi-s Chiystus”. Następnie aał wyraz 
swej ozczercj radości że znalazł się  
po raz pierw ary w  czcigodnym gre 
ni„ wychowaw ców  polskich ns b-m 
..ńejsca świętem , z którego rozcho­
dzi się promienie łask i szczęścia na 
całą ziemię polską.

PrzunówKnk Nuncjusza thtmaczy! 
z włoakiego prof, O. Halecki.

Cyid przemówień zamknął prof. A. 
P onikov k-

Odśpiewaniem „Wierzę w  Bogu’
J >kończotk tę wspaniałą uroczystość, 
która zapisze oię ziutynń źgloal and w  
historii' odrodzonej Rzeczypospolitej 
jakx najpiękniejszy f zwrotny punkt 
połskieg" szkolnictwa.

n ę w o jjk  n arod ow ych . O kręty  po­
w s ta ń c ie  o s tr z e liw a ły  w e  csw ar-  
tek  w zd łu ż  dr„gi B ilb a o  —  S an - 
ta n a er  m ie jsco w o śc i La^edo * 
C astro U rd ła es .

P u r z  komunistyczny
w Santanaer

5 ś ' A MANKA, *4. 6 W  Saniandf 
wybuchły rozruciiy. Anarchiści stall 
sie panami miasta. Wobec oapłym  
do okręgu San tander b. wieddej liesbj 
ochotników z Bilbao, .rodkł zywno 
ści rvchło wyczerpały się. Pc chody, 
złożone z  pizeszło l i  tys. manifesiar. 
tów przeszły ulicami Sautandeni W 
celu laprotostowaaia przeciwko ort' 
kowi żywności.

W  czasie walk7. Jaki nastąpiła, 
anarchiści zwyciężyli. Opa„owaT. oni 
rzą i i proklamował,' w  Santander re­
publikę komunistyczną.

K  o w a  v £ i B c *
a r e s z t o w a ń  i „ s a m o u ń j s t w ”

MOSKWA, 24. 6. Faisula Chodza- 
jew, przew ^idczący komisarz® ludo­
wych ITbezkiauuiu i jednocześnie pre­
zydent republiki uzudristaftskiej zo-

Łwołmony 2 zajiiiowanego stano­
wiska. Brat Chodzajewa, ludowy ko- 
misari handlu wewnętiznego, rów-

ńmJ i^stał zwn7n'Diiv. dtug; zaś bw t, 
oskarżony o trockizir 1 tern r, 
ni samobójstwo.

Dugi cekretar, komitetu partyjnego 
w HemU Drobi ski został *w obłony  
ze stano® iska. Według pogłersek D io  
biński jesi aresztowany

O k rę ty  niemieckie ptynd
n a  m o r z a  e r ó d z i e m n e

N a p rę żo n a  sytu acja na w odacn hiszpańskich
L IZ B O N A , 24. 6. W iękozość  

jed n o stek  f lo ty  n iem ieck ie j, a 
m ia n o w ic ie  p a n cern ik  „A d m irał 
Scher”, „K oln”, k rążow n ik  „N u er . 
b erg” i „ K a rlsru h e”, 3 kon trtor- 
pedow ce i  okręt c y ste r n a  odpły­
n ę ły  w  n iezn an ym  k ierunk u . R ów -

WIELKA ANKIETA „ABC“
P A T R Z  S T R .  1  I 2 - g a

3 wyryli! śm ercl
n a  u r z ę d n i k ó w  r z ą d u  b a s k i j s k i e g o

B A JO N N A , 24. 6, W ładze po­
w sta ń cze  w G uipuzcoa sk a za ły  na 
śm ierć  m in is tr a  zd row ia  p u b licz­
nego  w  rząd zie  b ask ijsk im  dr 
V tsp in o sa , jego sekretarza  lept. 
A sruirre i urzędn ika  p o se lstw a  
b ask ijsk iego  w  Paryżu  U rg o iti. 
Jak w iadom o, o d b yw ali on i 22

bm podróż sam olotem  do San- 
ta n ó er . W sku tek  w ypadku  m u sie ­
li  lą d o w a ć  w  p ob liżu  San Seba­
s t ia n  na tery toriu m , zajętym  , _  . . ,  . . .
nrzez p ow stań ców . N a jak *  , arę I r a ” ( ]£ 1 ^  ^  m iło w a ły  zap eł-  
skazani z o sta li -.lot, m echan ik  i m ‘ praez ^ c o U -
czw a rty  p a sa ż  :r fra n cu sk i o fic e r  nIe 81« Włc>ch 1 N ie n n e c  z  kontroli

n ież  w y ru szy ł n a  m orze krążow ­
n ik  „ L tip z ig" .

G IBR A LTA R , 24. 6 R eu ter  po­
daje, że  p rzez  c ie śn in ę  G ibraltar- 
sk ą  p rzep ły n ę ły  d z iś  w ieczorem , 
k ieru ją c  s ię  n a  w sch ód  2 krążow ­
n ik i i  5 k on trtorp ed ow cow  n ie ­
m ieck ich .

B E R L IN , 24. 6. Według infor­
m acji „United Press”, której 
przedstawiciel odbył rozmowę z 
rzecznikiem rządu Rzeszy Niemcy  
uważają incydent % krążownikiem  
„Leipzig” za zakończony.

Czy bęaą nowe Irudnośti?
K o ł: d obr e  p o in form ow an e pod  

kreśla ją , że  ty lk o  w  w ypadku n o ­
w ych p row okacji n a leża ło b y  ocze ­
k iw ać d a lszy ch  zarząd zeń  rep re­
sy jn y ch  ze stro n y  N iem iec . P oza  
tym  p ew n e  kroki in n y ch  m o­
c a rstw  m ogą sp ow od ow ać n ow e  
tru d n ośc i, n . p. w w ypadku gdyby

rezerwy —  nie wiadomo

r o 2  lalach od ? urodni
a r e s z t o w a n o  m o r o e r c ó w

POZNAN, ;>4. 6- W związku z od­
kopaniem zwłok kamieniarza Walaszy 
ka. zaginionego w  grudom 1935 r., 
ai-esztov ano trzj osoby podejrzane o 
Jokonank morderstwa na jego ObO-

bi( Jest to właściciel domu, w  któ 
rym mieści się iracow nk  Walaszyka, j cza? 
Wincenty Czajka, jego żon? i syn 
Stefan.

w yb rzeży  h iszp a ń sk ich  p rzez  Z. S. 
S. R . W końcu uważa się za możli 
we, że  Niemcy w razie gdyby 
Anglia ponownie wywierała na­
cisk na załatwienie sprawy wyco­
fania ochotników cudzoziemskich 
z H iszpanii zajm ą bardziej nie­
ustępliwi stanowisko niż dotych

W Paryżu niepokói
PARYŻ, 24. 6. W kołach politycz­

nych ParyŻA po chw iłowym odpręże­
niu w  średę wieczorem panuj* in i .  
„onownie poważne zaniepokojenie , y- 
tuacją hiszpanską. Prasa poranni 
uderza w  osty,’, a nawer gwałtowny  
ton aiity-niemiećki, stawiając pyta  
nie, co Niemcy chcą osiągnąć przei 
obecne swoje posunięcia polityczne

Zbliżony do Quai d‘ .Ornay redak­
tor dyplomatyczny „Petit Parisien' 
p. Bourges oświadcza, że A nglia i 
Fran:ja gotowe są w każdej chwili 
clo obrony interesów w  Hiszpanii i  
Maroka, jak również bezpieczeństwa 
swych dróg komunikacyjnych na m o. 
rzu śródziemnym przeciwko w srei- 
’di.r incydentom, któro m ogłyby w y­
niknąć ze zbyt aktywnej ingerencji 
włoskiej i niemieckiej na pórw-yspia 
Iberyjskim,

Na morzu śrddzienniym
Komunistyczny „Le Soir” twier 

dzi, ze flota niemiecka liczy na m. 
Śródziemnym 18 jedne stel Według 
prawicowej „Epoque“, znajd jją «ię 
tam  3 pancerniki, 3 krążowniki, 10 
torpedowców i 6 łedzi podwodnych 
Inne dzienniki wymieniają dwa pan- 
crnuKi „Graf Spee' i „Admlra 
Sc.heer”, 4 krążowniki: „Nuerberg”,
„Karlsruhe”, , Koeln“, i „Leipzig-, 
03 iz  trzr Lontrtorpec owce „Tiger” , 
„Fuchs” i „l-ecpard”, twierdząc, ta  
poza tym  znajdują się jeszcze ćwi* 
fl otylle torpedowców i trzy łodzie 
podwodne.

Wobec skoncentrowania floty  nie. 
mi ckiej, Która miaia zarzucić ko­
twice w pobliżu Algeciras. W ko­
łach paryskich obawiają się doj­
ść., do mimowolnego mcydentu 
który noże rozpętać niebezpieczne 
konflikty.

P O D R Ó Ż U J  S A M O L O T E M
REDAKCJA* Warszawa, AL Jerozolimskie 121- Telefony 660 62 (sekretariat) foO-99 (ogólny). Oddział mlejsid 

„ABC” AL Jerozolimskie 3 a. TeL 88 333 przyjmuje Interesantów codziennie w godzinach 16.30— 19.30. 
ADMINISTRACJA: Warszawa, AL Jerozolimska I2t. TeL 309-33. Kantor l prenumerata: AL Jerozol.mski 3 n, 

1 piętro. Tel. 8*18-33. Zarząd i Dział Ogłoszeń: AL jerozolimska 3 a. teL 727-33- Konto P. K. O. 2340A 
SkMiyr.ka Pocztowa 745. 4 dre? telegraficzny _  *BC Warszawa.

PPZLDoTAWICIELSTW 4: Lódz, Piotrkowska 103. Tek U l - 4 4 . B;uro czynne w godz. 10— 13 t 15---1S- Poznań 
27 Orudnia 2, Włocławek, C> ganki 34, teL 135- 

PRŁNL7MERATA: miejscowa (z  odnoszeniem do domu) ! na prowinejf zł 2 30 miesięcznie; wvdanfc B wraz 
z dziełami Sien!devyicza ” , 7 *̂0 miesięcznie. Za granicą zr. 400- Wyd. B (z premią książkową) zi 5.50 
W Austrii, Czechosłowacji, W. M. Gdańsku I na Węgrzech cena prenumeraty jak w kraju.

0* 1 1 ^  l i "  . za miejsce wysokości t milimetra przez szerokość jednej szpal-
v  T  W Ł C l i ;  ty (na wszystkich stronach po 5 szpalt)- na 1 -ej stronic — ( tL
w tekście (v. trbo ?rfyku ów) _  70 g i ,, w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr. ns ostatniej stronie —

[ 60 gr Notatki reklamowe _  1 zL Komunikaty I wyjaśnienia —. I .50 z l ,  onisy c pecjalne _  3 zt., lekarskie 
3 gr. Nekrologia po 30 gr, Jrobne po 20 I?, za wvraz, duże litery w ogtoszenicch „drobnych” liczy s:e *a 
oddzielne wyrazy, — tlusly druk — nodwćjnie Nctafkt reklamowe oznacza sie cyfrą (N.), a komunikeiy i 
wyją nienia "yfra |K .). Za terminy d-uku ogłoszeń Administracja nie odpowiada.

1 »ział ogłoszeń: Aleja Jerozolimska 3 a _  biuro czynne od godz. 9  rano do 6 wiecz. Teł, 72733.

W ydaw ca: Spółka W ydaw nicza „A BC ”, Sp. t  o g t. odp.
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